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" daje codzień dwie sensacyjne powieści 


Łódź, Sobota 21 grudnia 1929 r. 


Nr. 300 


RANNY == 


WSZYSTKICH 


Wychodzi w dnie powszednie, niedziele i święta o godz. 4-tej rano 


t 


Kto? 


Pisma warsz. i łódzkie poda- 
ią dowolne i mylnie informacje 
9 osobie przyszłego premiera. 
Ani jedną z wymienianych w 
nich osób nie będzię szefem 
rządu. Jest to robienie Śmiesz- 
aych sensacji politycznych. Ko 
respondent nasz dementuie in- 
tormacje tych „dobrze poinior- 
mowanych* dzienników, jako- 
by m. i. kandydatem na premie 
ra miał być poseł Sławek, ktô- 
ry z humorem Zaprzeczył tei 
niedorzecznej wersii. Jeszcze 
raz powtarzamy, że decyzja za 
leży gd wskazania marsz, Pił- 
sudskiego, który w talemnicy 
trzyma wybranego przez siebie 
szefa przyszłego gabinetu, Na- 
zwisko tę jest już definitywnie 
ustalone, wszelkie domysły, ra 
dy i kombinacje — nie odpowia 
dala, jakieśmy to już wczoraj 
podali, prawdzie. 


Rokowania 
polsko niemieckie 
bez przerwy 


' Warszawski korespondent 
„Głosu” (S) telefonuie: 

Poseł Rauscher powrócił dzi- 
siaj z Berlina do Warszawy. 


Na Królewskim Zamku radza.. 


Konferencje pana Prezydenta Rzeczypospolitej 


z prof. Bartlem, senat. Makarewiczem, prezesem sądu 
apel. Dutkiewiczem, d-rem Świtalskim, 


marsz. Piłsudskim i pułk. Sławkiem 


Wczoraj przed południem, 
pociagiem-  pośŚpiesznym 
Lwowa przybył do Warszawy, 
zaproszony przez pana prezy- 
denta Rzplitej, jako iego 
zaufania. b. premier prof. Kazi- 
mierz Bartel. Na dworcu powi 
tał p. Bartla adjutant pana pre” 
zydenta kpt. Suszyński ; przed 
stawiciel ministra skarbu, por. 
Zaćwilichowski. P. Kazimierz 


Król angielsk 


od sowieckiego pos: 


LONDYN, 20.12. (PAT), Oko 
ło godziny ll-ej dwie karety 
dworskie zajechały przed hotel 
w którym zamieszkuje Sokolni 
kow. celem zabrania nowego 
ambasadora sowieckiego i za- 
wiezienia go do pałacu St. Ja- 

gdzie na ręce księcia 


Í Bartel uda! się na Zamek gdzie | wrażenie wywołała  wiado- 
| Bartlem przybył ze Lwowa dr. 


profesor 


igość pana prezydenta. | Bar 
1 W kołach politycznych, w, Julian Makarewicz. 


j Warszawy łącza z obecnen: cie lwowskim, członek małopol 
przesilenięm rządowem, z du- skiej grupy Ch. D.. współpracu 
|żem zainteresowaniem oczeki-,jącej, iak wiadomo. z rządem. 
¡wano wiadomości o, zapowie- który również zaproszony jest 
|dzianej jego konferencji na przez pana prezydenta Rzplitej 
IZamku. Tem wieksze i ' 


więc fa narady. x 
T EB 


i nie jął listów "iier 


c Donald chce, by Polska to» 
uała drogę do kompromisu 


i stanow-IMac  Donadla dag 
ego. któ-ibrzedtem ambasador SKÝ 
silne proś] złożył swe listy uwierzytela. 


aby 


le Ayma 
rmuat 


„czości K 


ry, nie z i 

by Macl Swit przy ęks. Walji. Zrozumiałem jest, że 
‘lecia So] wego am ;król angielski, który iest w po- 
„, basadora w Londy jsiąadaniu tajnych raportów o 
nie- Wol przyjęcia i działalności Sowietów zagrani- 


'Sokolnikowa przez króla Mac |cą. odczuwa pewien wstret do 


. a es, 2 ' . . - . 2 
Wbrew uprzednim zapowie-| Walii miał złożyć swe listy u-; Donald stara się to, aby króljnrzyjecia ich w swym kraju i 


dziom oświadczył poseł Rau- 
scher, iż przerwv W rokowa- 
niach nie będzie. Oraz że iuż W 
dniach najbliższych wznowione 


beda narady miedzy nim a mi- 


nistrem TWardowskim. 


Wyjazd 

p. Prezydenta do Spały 
Pan prezydent Rzplitei świę- 

la przepędzi w Spale. Wyie- 

dzię tam najpewniej iutro, t. ;. 

w niedzielę. 


Poraz pierwszy 
papież opuścił sam 
Watykan 


CITTA DEL VATICANO, 20 
12 (PAT). Dziś o godz. 6.45 ra 
no Oiciec Święty bez uprzed- 
niego zawiadomienia udał się 
samochodem w charakterze 
prywatnym do Bazyliki Late- 
rańskiej, gdzie odprawił Mszę 
na imtencię przypadającej w 
dniu dzisiejszym 50-ei rocznicy 
swego kapłaństwa. 


wierzytelniające. 


PARYŻ, 20.12. (PAT). W 
dzienniku „La Liberte* Camil- 


polecił ks. Walji przyjąć ambaldo podania ręki przedstawicie- 
tsadora sowieckiego. Aby zaś ; lowi morderców swego kuzyna 
| wytworzyć precedens i uszano | Mikołaja II. 

wać drażliwość Sowietów rząd 


INawiązanie komunikacji Polski z Litwą 


tematem obrad komisyj Ligi 


GENEWA, 20.12 (PAT). Dziś 
zakończyła parodniowe obra- 
dy podkomisia tranzytowa, wy 
łoniona przez doroczna komisię 
komunikacvino - tranzytową w 
marcu 1926 r. wskutek polece- 
nia Rady. dla zbadania sprawy 
komunikacvino - tranzytowych 
w związku z obecnym stanem 
stosunków polsko - litewskch. 

W rezultacie niezwykłą ta- 
jemnicą otoczonych paru po- 
siedzeń podkomisia opracowa- 
ła obszerny raport dla komisii 
tranzytowe. Według zebra- 
nych wiadomości raport ten za 
wiera stwierdzenie stanu fak- 
tycznego, t. i. zupełnego braku 


Pożar w pociągu kolei podziem. 


75 osób cię 
N. YORK, 20.12. (A.W.) 


żko rannych 


W]|wiek przytomny motorniczy 


pociągu kolei podziemnej dążą |bezzwłocznie pociąg zatrzy- 


cei z Brooklyną do Manhattan, 
składającego się z sześciu wa- 
gonów wybuch! skutkiem krót- 
kiego spięcia pożar. 

Pożar zawważony został w 
tunelu pod cieśniną East River, 
w pobliżu dzielnicy Qeens. Na 
widok płomieni i dymu pasaże 
rów ogarnęłą paniką. Jakkol- 


i 


mał, pasażerowie rzucili się do 
ucieczki przez okna gniotąc 
szyby i depcąc sie wzajemnie. 

Na miejsce wypadku wysła- 
no bezzwłocznie pociąg ratun- 
kowy, który zabrał znaiduią- 


cych się jeszcze w, wagonach 
lub ich pobliżu 75 ciężko ran- 
nych pasażerów. 


jakiejkolwiek komunikacii kolie!tego stanu rzeczy dla państw 
jowej i rzeczne) pomiędzy Pol- | bezpośrednio zainteresowa: 
ską a Litwą, wykazuje gospo-!'nych i dla państw zaintereso- 
z,wanych w tranzycie przez Lit- 
ææ |wę i Polskę, jako to Łotwy. 
Niemiec i Rosji. 

Do kompetencii Rady należy 
powzięcie decyzli co do sposo- 
bów wpynięcia na rząd litew- 


BERLIN. Według doniesień 
paryskich zamięrza angielski 
sekretarz skarbu Snowden za- 


r 
z 
7 


ski, aby nawiązał komunikację 2 


Na wynik tei konferencji ocze 


ze |zamieszkał i tym Tazem iekojtność, że jednocześnie z p.jkuią w kołach politycznych ze 


(zrozumiałem zaciekawieniem. 
|Na temat lej charakteru krążą 


mąż których przyjazd p. Bartla do prawa karnego na uniwersyte- | sprzeczne wersje. Mów; się, że 


konferencia dotyczy bezpośred 


nio spraw związanych z utwo- 
rzeniem nowego gabinetu, a 
niektórzy idą tak, daleko w 
swych przewidywaniach, iż 


oczekują. że na konferencji tej 
ma być -talona kandydatura 
przyszłego prelriżra. Mie brak 
atoli bardziei ostrożnych przy* 
puszczeń. według których do- 
tvczyv ona omówienia stosun= 
ków prawnych w państwie | 
ustalenia niekótrych pumktów 
deklaraci, składanych swego 
czasu panu prezydentowi Rze- 
czynospolitej przez przedstawił 
cieli poszczególnych ugrupe 
wań w seimie. Sądząc z zapoe 
wiedzi, pochodzących ze źró- 
det nficjalnych. należałoby or 
czekiwać oficialnego komunika 
tu o wynikach dzisiejszej kon- 
ferenci na Zamku. 

Po wspólnych konferencjach 
pan prezydent odbył dłuższa 
rozmowę z marsz. Piłsudskim. 
Następnie w godzinach popołu 
dniowych pan prezydent przy- 
iął raz jeszcze kolejno prof. Ma 
karewicza, prof. Bartla, prez. 
Dutkiewicza. dra Świtalskiego 
i posła Sławka, 

W kołach politycznych panu- 
le przekonanie. że narady 'te 
zaważą nad ostatecznem wy- 
iaśnieniem. 


„o 0 A R 


= stwo 
Pawła Bitschana 


;, (Telefonem z Warszawy) 


Wczoraj w Warszawę w 


żądać od Niemiec zgody na sto 
sowanię sankcyj karnych na 
wypadek. zdyby Niemcy nie 
wypełniły swych zobowiązań 
wobec planu Younga. 

PEKIN. Urzędowo potwier- 
dzają "wiadomość o zajęciu k- 
lei Mamdżuria - Hailer przez 
wojska nowoogłoszonej republi 
ki mongolskiej. 

BERLIN. Nadprezydent Ber- 
lina wydał dziś zarządzenie, 
wprowadzające nadzór przymu 
sowy nad gospodarka finanso- 
wą m. Berlina. 


Dr. 


ALFRED KAMSLER 


Specjalista chorób płuc b, dłu- 


gol. i l. asystent lecznic kan- 
tonalnych w Davos, Leysin i 
Montana osiedlił się 
w Zakopanem 
|! ul. Tad.Kościuszki. Tel. 570, 
Najnowsze metody lecznicze, 


z Polską. "mieszkaniu swem przy ul. No- 


UKIE YTWWACZEE OWOCNE | WOgrOdzkiej nr. 40 znany prze- 

2 mysłowiec i doskonały automo 

P lamy na słońcu bilista, znany w szerokich swe 

HAMBURG. Z obserwatorium |rach tawarzyskich, jeden z 

a Liwy hi donoszą, że|głównych kierowników milicji 
na słońcu zauważono ogrom $ 

H cji, trzałet 

nych rozmiarów plamę © podczas okupacii, wystrza em 

25.000 klm. w przekroju, tak|7 rewolweru w serce pozbawił 

że w jej kręgu możnaby umieś-|Sie życia. Śmierć nastąpiła mo 

cić. dwie kule ziemskie, mentalnie. 


ZZEEYRIEH SEEZZW TES. DE OWAK 7 ET ODC 030 17 WOP NZ EIEAE GC ZERTCJET) 
Straszna eksplozja parowego kotła 


4 osoby rozerwane w kawałki 


BERLIN, 20.12. (PAT). _Zyset metrów zupełnie zniekształ 
r Amsterdamu donoszą: Dzisiaj|cone. Pozatem inne dwie oso- 
o godz. 5-ej nad ranem nastąpi-|by zostały zabite, Szereg osób 
ła silna eksplozia kotła narowe ciężko rannych. Straty mater- 
go na holowniku. Siłą eksplozii |;ajne, wyrządzone przez eksplo 
ira tak wielka, ge dwal robot|zie sa bardzo wielkie. Kilka do 
ku, wyrzuceni zostali ponad da| Mów zawaliło się. Pek! rów 
chy kilku domów. Ciała ich|nież przewód gazowy skutkieit 
znaleziono w odległości kilku! czego wybuchł pożar: 


| 


21/K11 — „GŁ OS" — 1929 


Bron. Boroński 


Up 


kotarą g 


Przedruk wzbroniony. 


Z 


Fascynująca powieść, oparta na tle 
prawdziwych wydarzeń życiowych. 


STRESZCZENIE. 
Jadwiga Zbucka ma mę- 


į tal się przy motorze, otworzył 
|drzwi karetki, do której siadl 


AN 


'Barykady 


na ulicach Berlina 


BERLIN, 20.12. (PAT) W 
związku z odbywającemj się 
wczoraj w radzie miejskie! wy- 
borami prezydium doszło da 
krwawych demonstracyi bezro 
botnych na ulicach przvlegaią” 
cpch do magistratu, Demonstra 
cie zaaranżowali komuniści, W 
czasię demonstraci na placu 
Aleksandra miały miejsce stat- 
cia z policia. Komuniści zaczęli 


ża, który ja zaniedbuje. | Bruno Benkowski. Potem siadł:wznosić barykady. Nastąpiła 


Poznał on ią ze swym przy 
iacielem z lat dziecinnych. 
—Faleńskim, człowiekiem 
o tajemniczem Życiu. Fa- 
leński po tygodniu znajo- 
mości z Jadwigą, udając 
milość, przy pomocy Wpły 
wu hypnotycznego, uUwo- 
dzi ja. niemal gwałtem. Ale 
idzie mu o coś całkiem in- 
nego, niż o zdobycie że] 
serca. Główne zaintereso- 
wanie jego koncentruie się 
na biurku Zbuckiego, w 
którego szufladzie leży te- 
ka, zawierająca dokumen- 
ty przedstawiaiące. z pew 
nych względów. dla Faleń- 
skiego rzeczy o dużej war 
tości. które chce zdobyć. 
Punktualmie o godz. 6 m. 45 
wiecz. do taksówki podszedł ja 
$ pan — wysoki, szczupły, w 
weloniku na głowie. Na nosie 
'arczały mu wielkie okulary 
qetykańskie, optawne w czar 
róg. Podszedłszy do taksów 
Nr. 273 Ł, pan ów zapytał: 
— Wolny? 
Paini EaR: [5 


1 da 


y i MM. OU wicezUilni, Vee 
odjechać. Bez sygnału. Na 
s'ej czeka kobieta. Piotrkow- 
ską powrócić tutaj. 

— Aha... Z kokiem... odpowie 
lział szofer, zeszedł z auta; 
sprawił w nim motor į cicho 

ardzo odjechał, 

Po kilkuanstu minutach po- 
wróci! na to samo miejsce. Pan 
w meloniku, który zbliżył się 
przedtem do szofera, znów jak 

by wyrósł z pod ziemi i zbliżył 
się do Forda. Tym razem ied- 
nak poprowadził z szoferem 
zgołą inną rozmowę. 


uda mu się ? 
Szofer Braun zaśmiał się ci- 
ho i po chwili odrzekł: 
— Jemu się zawsze udaje. Z 
ybietami — zawsze. 


j 


znów naprzedzie i auto ruszyło. 
Jechał szybko. Karetka skaka- 
ła po wyboistei ulicy. Szyby w 
oknach trzęsły się. Auto zmie” 
rzało w stronę Starego Rynku: 
Przeiechawszy w poprzek ty* 
nek, nagle skręciło na prawo i 
przez źle brukowaną ulicę, skrę 
ciwszy przez Wólczańską, pod 
skakując po wybojach wiecha- 
ło na ulicę Wiznera i zatrzyma- 
ło się przed małym drewnia- 
nym domkiem, leżącym w głę- 
bi ogródka, niedaleko od cmen- 
tarzy ewangelickich. 


Benkówski wyskoczył szyb+; 


ko, trzymając w ręku niewielką 
paczkę, która leżała przygoto- 
|wana dlań w kasetce. Rozeirzał 
się uważnie wokół į rzuciwszy 
tylko dwa wyrazy — Dowidze 
nia, Braun... 

Zniknął w sionce domku. 

Braun powoli wracał tą samą 
idrogą na swój poprzedni poste- 
trunek, Jadąc mial ciągie znak 


4: 
ra 


| podniesiony i (idy 
wrócił p: relicką 
spojrz l'o p 

wp zdene” i 

w górę w; 

gtra. Tam by- 

Zbuckich. Za żad 

nie było św:atlła. I 

la „ród eiszy, jaka panowa 
ta va ulicy, rozległ się głos uąb 


ę* samochodowej — trzy razy, 
w krótkich odstępach — prze- 
rażliwy dźwięk rozpruł powie- 
trze. 
| Glos ten doszedł do mies-ka 
nia ną drugiem piętrze, Usły- 
'szał go wyraźnie Faleński i zro 
| zumiał. 
Nie wzdrygną! się 
| Mial przy sobie Jadwigę nap 


iednak. 
ót 


przytomną od pieszczot i roz-| 
—Słuchaj, Braun, jak myślisz koszy. Włosy miała zwichrzone |siadają znacznie 


na głowie. Wzrok płonący, roz 
palony i czerwone policzki, Bez 
ładnie rzucona na kanapie tuliła 
się do Faleńskiego, nie mogąc 


Ale czy |nic mówić. Była jakby napół po | 


twzalemna wymiana strzałów i 
ostatecznie udało sie policii roz 
| proszyć demonstrantów. Są ran 
¿ni 


‚Ofiary powietrza 


BERLIN, 20.12. (PAT.) Nie- 
miecki samolot Teneryfa wraca 
jacy z Wysp kanaryiskich z no- 

| wodu gęstej mgły zmuszony 
| był do ladowania. Samolot do- 
znał poważnych uszkodzeń. *i- 
lot i kapitan samolotu sa ciężko 
| ranni. 


Anglicy 
protestują 


przeciw prześladowa 


niem reliyji! 


w Sowietach 


LONDYN. 20.12. (PAT.) Przy | 


| udziale 8 tysięcy osób odbył sie 
|wczoraj w Alberthall wielki 
|wiec protestacyiny przeciw ©- 
krutnym prześladowaniom reii- 
lejinvm w Rosii sowieckiej, U- 
chwalcno rezo'ucije . WZYWAaJĄT 
ice rzad do nodięcia kroków co- 
flem zapobieżenia tym nrześlało 
į waniom. Naczelnv rabin Hertz 
w czasie swego przemówienia 


"ślądowaniach najbardzie! ucier- 
| pieli żydzi. 

| 
ll 


„Kieszonkowe 


podkreślał, iż w ostatnich ptźeą „” | oda - 
i nim nie policjant, lecz człowiek 


omae m o 


i 


| 
| 


JvZEF JEREMSKI 


Nr. 309 


Przedruk wzbroniony. 


AJEMNICA 


KOMISARZA 


STRESZCZENIE, 


Komisarz policji Warecki 
słyszy naraz dźwięk tele- 
fonu., Chwyta za słuchaw- 
kę i słyszy jak jakaś ko- 
bieta woła o pomoc. Nagie 
krzyk kobiety urywa się 
Komisarz Warecki tropi 
ślad, wskazujący, że zosta 
ło popełnione jakieś prze- 
stępstwo. Samochód lego 
wreszcie dopędza jakiś in- 
ny samochód na szosie 
zgierskiei blisko lasu. Ze 
ściganego samochodu wv-{ 


pada dwole osób — męż-4 


czyzna i kobieta. Toczy 
sie miedzy niemi walka. 
Meżczyzna strzela, lecz 
kobieta uderzeniem sztyle 
tu zadaie meżczyźnie cios 
w gardło. kładąc go tri- 
pem. Kobieta jest piękna. 
Komisarz Warecki jest pe- 
wien. że nie bvła to zbrod 
nia, lecz obrona kobiety, 
która chciano gwałtem por 
wać. Pracnac poznać praw 
de ; litujac sie rad kobietą 
usuwa się. wraz z nią, 
przed zbliżającymi się 
ludźmi. do lasu i tu dowia- 
duje się od nieznaiomej 
rzeczy niezwykle sensacvi 
nych o dokonanem przez 
nia zabólstwie. 


W tej chwili odezwał się w 


o wrażliwem i współczującem 
Sercu. 


ÁJ 


4 


are 


Wziął ią pod ramię i popro- 


"2 4 todj f 
krażownikić wadził w las, aby jak naipre- 
dzej zanim ktoś nadejdzie, zna 


| budują wciąż Niemcy 


LONDYN 20. S%rawa zbu lo- 
wania nowego niemieckiego pan- 
cernika typu A 
również francuskie sfery woj- 
skowe, i według „Dily Tele 
eraphu” rząd fravcussi poświę- 
ca tej s”rawie specjalną uwagę. 
Niemcy bowiem, posiadając ten 
liyp kr żowiika t. zw. „K'eszOn- 
| kowego” wprawdzie co do iloś- 
lci ton są słabsze, jednakże awe 


| 


stlniejsze nz- 
| bro enie. aniżeii prawdziwe wiel- 
| kie krążowniki obcych mocarstw: 


Kobiety będą 


3$ z tego będzie, djabeł wie. | zbawiona świadomości. Sama | yy wojsku sowieckiem 


— Dawno iest tam na górze? 

— Od wpół do piątej. Powiem 

, Bruno, prawdę — sprzykrzy 

\ mi się to stanie: Wolałbym 

YĆ na górze, a on żeby tu sie- 

ział przy maszynie. Ale jak po 

"wa to dłużej, to zrezygnuje- 

Ty z tego. Jemu iest przyjem” 

ie. Grucha sobie. A ty siedź tu 
aj — i narażaj się... 

— Boisz się o numer? 

— Ech, co to, to nie. Ale za- 
wsze. Kawał czasu nie byłem 
już w Łodzi, Mogą jednak po- 
znać. Na rogu Sienkiewicza I 
Pustej była — Wiera- Dała mi 
paczkę. Nie wiem, czy z kokai- 
ną, czy z morfiną. Mam ią ze 
sobą, Odjadę stąd. Siądziesz do 
taksówki. Chyba odwiozę cię 
dy klubu. 

Po słowach tych szofer Braun 
zeszędł od kierownicy, zakrzą” 


| nie wiedziała iak się to stało, że 
(mu uległa, Że wczoraj jeszcze 
|nie myślała o tym człowieku, 
(któremu dziś oddała swe ciało 
„i który zdawał się trzymać ją 
lpod  iakimś magnetycznym 
wpływem. 

Czy go istotnie kochała? Czy 
też uległa tylko sile iego milo- 
ści? Czy stała się powolną zmy 
słom swoim? Czy jest to tylko 
błyskawica, która rozpaliła w 
| niej krew i przeminie? 


znaleźć na to odpowiedź, jedno 
| cześnie żyła tylko jednem wspo 
| mnieniem o pieszczotach io 
| tych możliwościach, które roz- 
' snuwał przed nią Faleński. Gdy 
rozebrzmiał głos trąbki samo- 
| chodowei Faleński, po krótkim 
namyśle, powziął jakąś decyzję 
(Dalszy ciąg litro). 


a 
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Każdy nowy prenumerator począ” 
tek powieści otrzymuje bezpłatnie 


Jadwiga myśląc tak į pragnąc | + 


Moskwa 20 grudnia. Główny 
zarząd armji czerwonej wpro- 
wadził przymusową służbę w 
armij czerwonej dla kobiet Przy 
oddziałach armji czerwonej u- 
stanowione zostaną specjalne 
które będą 
kobiety do służby w 
rad, oapa- 


kursa dla kobiet, 
szkol č 
sieci łącznośc, przy 
ratach, telefonach itd. 


ENERGIGZNI 


LUDZIE 


z małemi kaucja” 
mi do pracy or- 
gyanizacyjnej po- 
szukiwani. Dokry 
Í zarobek. Admini 
f stracja „&to su 
Piotrkowska 106. 
Od 3 do iO rano. 


zanieookosła | 
kki wskazał nieznajomie! 


Í 
| 


a 


„krążowniki kieszonkowe” po , 


służyć 


leźć się zdala od oxrwawione- 
go trupa. W lesie, w dość znacz I 
nej odiegłości od szosy Warec 
pagó- 
rek pod rozłożystym dębem, 
prosząc, by usiadłą j trochę od 
poczęła. 


Tymczasem od strony szosy | 
dał się słyszeć głos dzwonka | 
tramwajowego: By! to ieden z | 
wozów, iakie kursują między | 
Zgierzem a Łodzią, Z tramwaju ' 
wyłlegli pasażerowie, otaczając 
półkolem leżącego na szosie tru 
pa, 


2 


Poprzez jasne, wąskie smugi 


,szpar między drzewami Warec 


ki widział gestykulujących iu- 
dzi, Pierwszym jego odruchem 
była obawa, że gromada pasa- 
żerów może poruszyć trupa i 
zatrzeć niektóre ślady zbrodni. 
wnet jednak uświadomił sobie 
niestosowność podobnego "o: 
zumowania. 

O iakież w danym wypadku 
ślady może chodzić, skoro nie 
są one potrzebne do wykrycia 
sprawcy zbrodni? 

Któż lepiej od niego mógł wie 
dzieć, w jakich warunkach do- 
konano morderstwa? 

Niech kto chce i jakie chce 
snuje wnioski, on wie, kto zabił 
i jak zabił. Zabójczynię miał w 
swej mocy, więc nie dbał o to, 
co dzieje się na szosie. Nie por 
wie narazie, kim iest, wróci z 
nią do Łodzi i zaprowadzi do 


POLICJ 


urzędu śledczego,  spe!nialąc 
swój obowiązek służbowy. 


Ale w tei samej chwili żal mu 
się zrobiło tej pięknej, niebiesko 
okiej brunetki, Zanim dokona 
swego obowiązkowego czynu 
aresztowania zabójczyni, zaj- 
rzy do lei sumienia, zbada tajem 
nicę iej duszy. 

Może jest to — rozmyślał — 
cfiara jakiejś strasznej tragedii 
życiowej, potrzebuląca raczej 
współczucia niż kary. 


Może w tej pozornie zawzię” 
tei morderczyni, która z taką za 
pamiętałością wbijała nóż w 
gardło człowieka, kryje się 
święta, czysta dusza 

Może ta dzika napozór istota 
jest najniewinniejszym aniołem, 
którego ręką kierowała opatrz- 
ność? 

Tak rozumując, Warecki qzi- 
wił się sobie i swoim walia- 
niom. 

Dlaczego on, nigdy w podob- 
nych wypadkach nie malący 
żadnych skrupułów, tak zasta- 
nawia się nad powzięciem de- 
cyzji. jakby nie był doświad- 
czonym wygą policyjnym? Ja 
każ siłą powoduje w jego 2y- 
tach żywsze krążenie krwi i 
żywsze bicie serca? 

Było to tem dziw- 
niejsze, że serce drgnęlo w nim 
odrazu, od pierwszego niejaka 
spojrzenia zbliska w oczy nis- 
zranei kobiety. O tchórzostnwie 
mowy być nie mogło, bo gdyby 
powodował nim strach, nie ści- 
gałby wogóle taiemniczego at- 
ta Nie podchodziłby zbyt bli- 
sko do nieznajomych uzbrojo- 
nych ludzi, nie prowokowałby 
walki. 

A iednak jakieś nieznane mu 
dotychczas uczucie musiało nim 
zawładnąć, skoro wahał się 
przed spełnieniem obowiązku. 


Wkońcu zdecydował się na 
krok stanowczy —  póstąnii 
wbrew instrukcji _ służbowei 


Zajrzy do duszy tei kobiety, za- 
nim przedstawi się jej W rol o- 
krutnego komisarza policii Śied' 
czej. 

Ale zanim rozważy! ostatecz- 
nie swoją decyzię. mózg iego 
opanowały nowe skrupuły. 

Czy powinien sprzentewie- 
rzać się przepisom śledczym? 
Gdy funkcjonariusz  poiicji 
stwierdzi fakt przestępstwa, po 
winien z miejsca przystąpić do 
śledztwa. nie powodując się żad 
nymi względami. Dla policjan- 
ta nie mogą i nie powinny ist- 
nieć żadne uboczne pobudki —- 
ani sentyment, ani żal, ani cier- 
pienia posądzanej © przestęn* 
stwo jednostki, Policiant musi 
być jak prawo twardy i nieubła 
gany. 

Rozpoczął na nowo walkę 
własnemi myślami. 


(Dalszy ciąg jutro). 


ażdy nowy prenumerator począ- 


pota. a. E, 


tek powieści otrzymuje bezpłatnie 


Nr, 300 


Co dzień niesie ? 


| 
| 


Dziś: 
GRUDZIEŃ Tomasza 
( Jutro: 
| DÅ |" 
l Sobota Wschód sł 7.48 


i Zachód sł. 16.08 


| Apteki w nocy 


| Dziś w nocy dyżurują następujące 
„apteki: M, Epstein (Piotrkowska 
225) M, Brtoszewicz (Piotrko wska 95) 
(M. Rozenblum (Cegielniana 12) Sukc. 
'Gorfeina (Wschodnia 54) J. Kopruw- 
„ski (Nowomiejska 15.) 


CO USŁYSZYMY DZIŚ 
PRZEZ RADJO? 


WARSZAWA. 11.58 — 12.05 
Sygnał cz%su z warszawskiego Ob» 
serwatorium Astronomicznego, Heie 
nat z Wieży Marjackiej w Krakowie 
19,05 — 15,10 Mnzyka z płyt gramos 
fonowych, 15,10 Komunikat meteoro 
logicznv, 15,20 — 15,00 Przerwa, 15,00 
Komunikat gospodarczy, 15,20—15.45 
O swoim pobycie w Wołyńskich gro 
dach — opowie prof, Aleksander Ja- 
nowski. 12-45 Kacik artvstyczny „L. 
S G.“ 16.15 — 17, 5 Muzyka z płyt 
gramofonowych, 17.15 „Skrzynka po 
cztowa * 17.45 Słucnowisko dla dzie» 
cip, t. „Wireiia w piwnicy‘, 1843 
Rozmaitości, 19.19 Centralne Tow, Or- 
ganizacji Kółek Rolniczych do swych 
członków, 19,25 — 19,4: Muzykaz 
płyt gramcfonowych, 19.58 — -t,0U 
Sovnał czasu z Warszawskiego Ob- 
serwator um Astroncmicznego, 20,4 
Odvzytanie programu na czeń nae 
stęony, Wiadomości bieżące, +0 15 
Fełieton p. t, „Przy czarnej kawie“ 
20,50 Operetxa , Sztygar'* Karola Zel 
iera. Wykonawcy Ork estra P, R. 
Zofia Dorrowolska- Pawłowska, Ma- 
rvla Karwowska, Wiktor Brecy, 
Aleksander Wasiel i inn: Dyryzuje 
Wacław Elszvk 2200 Feljeton o. t 
Anegdoty o Królewietach'. 22.15 Ko 

unikaty meteorolog czny, colicyjny 

>ortowy 22.25 „Z dymkiem pap ero 

* 24.99 Komunikatv Polskiej Agen 

I Telegraficznej (PA T-a) 25,00 24,00 

uzyka taneczna z sali Malinowej 


telu „Bristołe, 
ZYKA | 


Teatr Miejski dziś o gcdz. 4 
ropułnania „Mira Efros* sensacyjna 
sztu:a liordina, 4 Ceny najniższe. 
Dziś o godz, 8,50 wieczorem „Król 
Bewełny* reportaż sceniczny A: Szen 


| TEATR I MU 


berga, ilustru ący życie Łodzi. Cenv | skiej, zlecaljącą magistratowi po. ły 


poputarne, 


Teatr Kameralny dzis i do 
poniedziałku wiącz ie głośna żydow 
sko-amerykańska groteska Dymowa 
Bronx-Express, w pierwszorzędnem 
wykonaniu, 


Teatr Popularny dziś o godz, 
8,2u wie.z. jniro w niećzielę dwa ra 
zy oraz w dalszym ciągu w ponie= 
dzzłek i święta f, j, 25 ! 26 grudnia 
wesoly przepiatany tańcami wode» 
wil K. Stolca „Za dawnych dobrych 
czasów „ Kopciuszek po cenzch naj 
niższych dany bęazie dziś, popułud- 
mu oraz w niedzielę o goaz. 12 po 
cenach od 50 gr, do 1.50 


Teatr Geyerowskj |riotrkow: 
ska zoo, DZ» oraz w medzielę dwa 
razy arcywesoła krutochwila fran- 
<uska  „Zawiadowca stacji* czył 
„Fan naczelnik, to ja", 


Pracy !! 
woła 154,370 robot- 
ników 


Podług danyca urzędów po- 
średnictwa pracy, od 7 do 14 
grudnia było 194,370 bezrobot- 
nych. W stosunku do poprzed- 
niego tygodnia, liczba zareje- 
strowanych bezrobotnych zwięk-; 
szyła się o 13,907. 


Bezrobocie wzrosło w Łodzi 
o 8 426. 


Podług zawodów zwiększyła 
się liczba pozostających bez pra- 
cy robotników niewykwalifiko 
wanych, budowlanych, włokien- 
niczych, metalowych etc. 


24 grudnia wiecz. 
niema rozgrywek 


Starostwo Grodzkie wyda w. 
dniu jutrzejszym przypomnienie j 
o obowiązku zamknięcia kin il 
teatrów, Oraz cukierni w dniu' 
24 grudnia ti, w wieczór wygilij-| 
ny. (p) 


Minister skarbu 


szereg ułatwień 
i przedłużenie terr 


W dniu wczorajszym do mini 
stra skarbu przybyła delegacia 
łódzkiego „Cent. stow, kupe. i 
przemysł.* z prośbą o odrocze- 
nie terminu wykupu patentów i 
ułatwienia przy ściąganiu za- 
fegłości podatkowych. Delegac; 
podnieśli, że w Łodzi panuje xa 
losalnv kryzys gospodarczy i 
miesłychana ciasnota gotówko- 
wa, a ciężary podatkowe (głów 
nie obrotowy) ruinują przedsię- 
biorstwa. Jakkolwiek mnóstwo 
pragnie ten stan rzeczy złago- 
dzić przez opracowaną nowele 
do ustawy o podatku obroto- 
wym. jednakże władze skarbo- 
we bezwzględnie śŚciągaią na- 


21/Xil 7 JS 


leżność z tego t cią 
prosiła o wydai 
sterstwo okólnik 
towników, nie 
ksiąg handlowyc 
również tylko iede 
datku obrotowegc 
były wypadki że z okie 
stawki ruinowały so unych kun 
ców. Pozatem delegaci prosili, 
bv ostateczny termin wykupy* 
wania patentów został przesu- 
niety z 1 na 15 stycznia. ponie- 
waż i tak w tym okresie przy* 
pada dużo płatności podatko- 
wych i skarbowych. Również 
delegaci prosili p. ministra o 
wstrzymanie ściągania JV ratv 


ræ 


h 
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Rozprawa nożowa 


Za odmówienie rewa 


Wczoraj wieczorem przy ul. 
Miedzianei 7 dokonano ohvdnej 
zbrodni. Svn dozorcy tego do- 
mu Napoleon Leśniak zapraszał 
częstą do siebie znajomych į do 
późna w nocy grywał z nimi w 
karty. Wczoraj wieczorem do 
Leśniaką przyszedł nieiaki Pa- 
iąk. Obai młodzieńcy kilka go- 
dzin przesiedzieli przy kartach. 
przyczem Leśniak wvgrał całą 
gotówkę, oraz kilka wartości 2- 
wych przedmiotów. Ponieważ 
było dość późno. Leśniak chcia! 
gre przerwać. Spotkała to się 
jednak z ostrym sprzeciwem Pa 
iaka, który chciał się odegrać. 
Niebawem sprzeczka zamieniła 
się w poważna awanture. pod- 
[cezas którel Leśniak oświadczył! 


Czy miasto wykupi r 


Zgodnie z uchwałą rady miei 


| czynienie kroków przygotowaw 


czych do wykupu z rak konce- | 


sjonariuszów rzeźni miejskie, 
magistrat postanowił powołać 
dla tej sprawy specjalna komi- 
się fachowo - doradczą, w na- 
stępuiącym składzie: prezydent 
miasta, członkowie delegaci 
wydziału przedsiebiorstw miej- 


przy kartach 


nżu 3 ciosy w pierś 
|iż następnym razem da mu o- 
kazje do rewanżu. Leśniak uda! 
się dp domu. Po upływie kilku: 
nastu minut Pająk zapukał do 
mieszkania Leśniaków. prosząc 
młodego, bv zechciał na chwilę 
wyiść. Młody Leśniak nie spo- 


dziewał sie żadnej napaści ze 
strony  znatomego, wyszęd! 
więc z mieszkania ale w tel 
że chy trzy ciosy 
nożem ewając się 
krwia ' na ziemię. 
Jeden słyszawszy 
Bo kilk ach jakieś 
ięki. w "ażył leżasce- 
go w ka” Leśmiaka. Poj 
motowię , rannego do 
szpitala i zarządzo- 
no pośc 


A (a 

finie? 
„skich przewodniczący wydzia- 
zdrowotności publicznej, 
|mielski inspektor wetervnaryj- 
ny, delegat wojewódzkiego urzę 
jdu  weterynaryjnego. radza 
prawny magistratu, oraz radni 
miejscv: adw Kempner ; adw. 
Hartman. Komisia fachowo-do- 
radcza rozpocznie swe prace 
natychmiast po świętach. 


i 


Smutne bedziemy mieli 


nego. jak obecny, Łódź nie pa- 
mięta. Sklepy prawie nic jie 
Sbrzedajaą. a ieśli Już jakiś klijent 
wyrazi chęć czynienia zakupów 
— to za „wekselki* i to małe i 
na długie terminy. Jedynie iaki 
— taki ruch panuje w sklepach 
kolonialnych, ale i tu niewielki 
— 0 kupowaniu zapasów du- 
żych, lub rzeczy droe'sh mowy 
niema. A kto robi większe za- 
kupy — też część daje weksla- 
mi. Smutnie zapowiadają się| 


Ubezpieczenie 
przesyłek pocztowych 


wprowadzone będzie 


Ministerium _ komunikacji, 
chcąc umożliwić publiczności 
zabezpieczenie się przed szko- 
dami, iakie mogą wyniknąć z 
zaginięcia przesyłanych towa-, 
rów w komunikacji wewnętrz- 
nej į zagranicznej. wprowadza 
z dniem 1 stycznia ubezpiecze 
nią przesyłek towarowych. iak 
to ma mieisce z nadawańnęmi 


bavażami, 
tacia nadawcza na życzeni 


p 
© 


święta 


Takiego okresu przedświątecz Święta, — część fabryk urzą- 


dza ferje 3 tygodniowe — więc 
ludzi będzie bez pracy. Minima! 
ny ruch budowlany, + powodu 
spadku temperatury, został za- 
wieszony. Choinki w tvm roku 
rzadko gdzie zaświeca, a ra- 
dość podczas świąt zapanuje u 
niewielu. I każdy mvśli nietyi- 
ko o tem. że iest źle, ale o tem. 
iak bedzie i czy będzie lep'e.. 
Smutne Święta dla Łodzi i dla 
tysięcy łodzian. 


od I stycznia 


nadającego przeprowadzać bę- 
dzie ubezpieczenia przez naler 
pianie specialnych znaczków 
wartościowych na listach prze 
wozowycii. List taki będzie do- 
kumentem który pozwoli klijen 
towyi W razie zaginięcia przesył 
ki dochodzić swych pretensY1. 
Inowacia ta 
wątpliwie z dużer 
szerokiej public 


"rtranieim 


1i- ' 


1929 


rzekł WwGZOra 


kowych dla Łodzi 
wykupu patentów 


podatku obrotowego na prze- 
ciag 3 miesiecy, gdyż, mimo nai 
ilepszej woli. strony zaintereso- 
, wane nie sa w możności wypeł- 
|nić tych żądań — Pan minister 
| przyrzekł delegatom „Centr. 
„stow. kupc. i przemysł.“ przy- 
chylnie odnieść sie do ich po- 
stulatów. Istnieje nadzieja, że w 
myśl przyrzeczenia tego, w 
dniach naibliższych zostana wy 
dane odpowiednie okólniki o 
przedłużenia terminu wykupy- 
wania świadectw, oraz o wsirzy 
manie kontroli patentowej, któ- 
ra miała już zebrać się do oa- 
cy. 


Str. 3 


Paląca sprawa 


Znów śmierć skute 
kiem złego spędze- 
nia płodu 


W dniu wezorajszym sad 0- 
kregowv rozpatrywał sprawę 
Zofii Wałęczyńskiej oskarżonej 
o spedzenie płodu. Dnia 16 lip- 
ca rb. mieszkańcy wsi Krasię* 
wice Józefa Piestrzeniewie u- 
dałą się do Strykowa, celem 
poddania się oneraci; spedzenia 
płodu. Operacij tei dokonala a- 
kuszerka Zofją Wałeczyńska. 
lecz tak fatalnie. że Piestrzenie 
wicówna umarłą skutkiem zaka 
żenia krwi. Akuszerke nocią* 
enięto do pdpowiedzialności. Na 
sądzie przyznała sie ona do wi 
ny, oświadczając jednak. jż da- 
ła Piestrzeniewicównie tylko 
broszku, nie dokonywała zaś 

|żadnej operacji. Sad skazał ją 
'na pó! roku więzienia. (p) 


Pożary w dwuch fabrykaci 


|Na szczęście bez poważnych skutków 


| : 
Wczoraj w nocy wybuch! po- 
Żar przy ul. Aleksandrowskiej 


pożar ugasił 
10.000 zł. 


| Ch ratowniczej 
Straty wynosza 


80 w fabryce Fryderyka Mon-| „Aki 
dera. Ogień powstał na trze-| Drugi pożar wybuchł przy u 
ciem pietrze gdzie mieszczą się| Wólczańskiej 215 w fabryce ké 
warsztaty tkackie. Zaalarmowa . loszv i botów firmy F. Szwe 


spotka się nie- | EM 


na straż ogniowa tym razem 


prybvła niepotrzebnie. bo weze, 
Śniei już robotnicy zdołali po-, 


Żar ugasić. Lecz już w kilka mi 
nut po odieździe straży ogień 
wybuchł na nowo. przenosząc 
sie na strych. gdzie zgromadzo- 


kert. Pożar powstał w oddzial 
gdzie benzyną czyszczą boty 
wskutek rzucenia niedopałka p. 
pierosa. Na miejsce pożaru prz” 
„były III i IV oddziały straży 
ogniowej które ogień ugasiły pc 
| godzinie, Spaliło się kilkaset 


| ne były wiory, Teraz straż mia | par botów i kaloszy. Straty wy 
łą inż robo! ihanet a Ja e +, a 
i Ć 7 Try ŚTT NE" f- 
'MNIE| SLUBOW 
A j 


1 VEC 


| Bardzo ciekawe Światło ja 
, panujące obecnie w Stanach 
predna onych stosunki rziica- 
lja opublikowane ostatnio urzę- 
dowe dane statystyczne o śhr 


1 


+, Dane te wykazują, że gdy w 
,roku 1927 zawarto w S 
|Zjednoczonych  1.201.053 
| bów a udzielono 192.037 rozwo 
ło 1.182.497 a rozwodów 
195.936. Porównanie tych 
| dwóch dat daie dla roku 1928 
! spadek ślubów o 18.556 czyli o 
: 1.5 proc., a wzrost rozwodów o 
13902 czyli o 2 proc. 


| Gdy więc w roku 1927 na ty- 
siąc ślubów przypadało 192 


Poczynając od Nowego Roku 


komorne za iednoizbowe i ied-| 


nopokojowe z kuchni 
nia wzrośnie o now 
będzie wynosiło za 1 rubla 
przedwojennego 2 złote 26 gro 
Szy. 2 rb. —4 zł. 52 gr. za 3 
tb, 6 zł. 78 gr. —4 rb. — 9 zł. 4 
gr. za 5Tb. — 11 zł. 30 gr. za 
6 rb. — 13 zł. 57 gr. za 7 rb. 
15 zł, 83 gr.. za 8 rb. 18 zł, 9 
gr. za 9 rb. — 20 zł. 35 gr. itd. 
Zadne świadczenia lokatorą me 
obowiąznią. 

Komotne. według przyjętego 
zwyczaju. powinno być płaco- 
ne zgóry; zaleganie dwóch rat 
komornego powodować może 
eksmisię. W razie sporu o wy- 
sokość komornego nie wolno 
zatrzymywać komornęgo pod 
żadnym pozorem: komotne ir 
ważane za słuszne należy po-l 
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| bach i rozwodach w roku 1928. | 
ina ze stron zgłosiła się do sądt 


t 
tanach ; 
ślų- Í 


i dów. to w roku 1928 ślubów by. 
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iS 94. 
rozwody, to w roku 1928 na ty 
‘Siac ślubów było iuż 196 rozwo 
| dów. 
| Jak wiadomo, w Stanach Zjed 
|noczonych uzyskanie rozwodt 
nastręcza zbyt wielkich 
trudności: wystarczy, aby ied* 


i przedstawiła mniej lub więce 
słuszny powód. a sedzia natych 
(miast udziela rozwodu. zasądze 
iąc alimenty na rzecz rozwie* 
dzionei żony. stosownie do za- 
możności ex-męża. Bywały 
więc wypadki, że żony uzyski* 
wały rozwód na tei jedymie pod 
stawie, że mężowie nie chcięji 
się wyrzec odwiedzania ułubio 
nego klubu nie mieli zbytniego 
entuziazmu dla zdolności wo” 
kalhych swych żon lub popto- 
stu mie chcieli... schudnąć. 


| Komorne w styczniu 


syłać pocztą regularnie co mie 
siąc (kwartalnie, co kwartał) 


a mieszka |bez względu na to czy gospo- 
e 6 proc. i|darz pieniądze przyjmuje. czy 


zwraca, W tym cstatnim wy- 
padku komorne, a raczei zwró- 
cone pieniadze można z poczty 
vodfać z tem. aby w najbliż- 
szvm terminie. t. i. za miesiąc 
lub za kwartał posłać je z po- 
wrotem Wraz z następną ratą. 
VPEA EEIE Z EEST ENED 


Bilans handlowy 
za listop 


Zestawienia statyst 
kazują w bilansie han 
listopad w  przywoz 
243,448,000, w wywo: 
256,135,000 zł wob 
saldo dodatnie wyno! 
12,687,01 


chłopc! 
DOBRZI 


ZAROBIĆ 


ZARAZ POTRZEBNI zgłaszać się do admini: 
trarii GLOSU“ od8do 12r. Piotrkowska 10 


Str. 4 


"Krew na ulicach Ozorkowa, 


Komuniści podburzyli tłum 
bezrobotnych 
które zraniły 2 osoby Szarady z nagro- 


Policja dała 2 salwy, 


W dniu wczoraiszym Ozor- 
ków był terenem krwawych 
zaburzeń. wywołamych przez 
komunistów. Około godziny 3 
popołudniu przed ratuszem Ze- 
brał się tłum bezrobotnych, któ 
rv domagał się wypłacenia za- 
siłków. Skorzystali z tego komu 
niści, którzy zmieszali się z tłu- 
mem i zaczeli wnosić okrzyki 
antypaństwowe. Ponieważ po- 
sterunek policii w Ozorkowie 
okazał się liczebnie za słaby, 
komendant posterunku zaalar- 
mował komendę policji powiato 
wej w Brzezinach į po upływie 
kilkunastu minut na miejsce 
przybył silny oddział policii. 
Na widok policji która usiłowa- 


wać tłum do czynnego wysta- 
pienia. Okrzyki ich padły widać 
ma żyzmą glebę. ponieważ na 
kordon policji posypał się grad 
kamieni i cegieł. W odpowiedzi 
ma to policja dała dwie salwy, 
jedną na postrach. a druga Ww 
ttum. Rozległy się okrzyki tan- 
nych. W tei samej chwili prze- 
prowadzoną szarża rozpędziła 
całkowicie wystraszony strzała 
mi tłum. Na pobojowisku zosta- 
lo dwóch rannych jeden w szyje 
drugi w kolano. Obai oni byti 
karami kilkakrotnie za agitacię. 
Pozatem policia aresztowała kil 
kamaście osób za podburzanie 
tłumu do czynnych wystąpień. 
Mp" rannych przewieziono do 


fa odepchnać tłum od bramy raQszpitala. zaś aresztowanych do 


tusza, komuniści zaczęli wzy- urzędu śledczego w 
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notowania warszawskie 
z dnia 20 grudnia 1929 


_Tranzakcje czeki sprz, kupno 
Belgja 124,67 124,98 124,56 
ondyn 45.451 pól45,53 45,5 
York 8.882 8,902 8868 
aryż 556,07 i pół55.16 534,99 
aga 26.42 ]4 26,40 26,35 
ajcarja 17316 173,59 172.75 
kholm 240,22 240,82259, 62 

Bertin 215,20 

3dańsk 173.77 
Mowy 125,— Zachodni 8°, — 


38,50 POSK 175.-, 17$— Za 
Sbkywy 7850 Haberbusch 10450104 
$łarachowice 20.40, 20.— 20,25 


inwestycyjna1 16,50 118,25 118,40d0- 
in 55 75 75 63,25 dolarowa 80. 


" gelejowa 102.50 B-ku Gosp, Krajowe 


go 94— 4 1 pół proc. listy zastawne 
glemskie zł,47,25 5 proc. m, War 
szawy  2ł.51.75 52.— 51.75 8 proc. 
m. Warsząwy zł, 67.50 67.75 67.50 
f proc. m, Piotrkowa 57,— 


i Zydowscy 
‘© pracownicy 
strajkują w Wilnie 


WILNO, 20 grudnia. Trwają- 
cy od paru dni strajk w żydow- 
skich instytucjach handlowych, 
przemysłowych i kupieckich roz- 
szerza się na inne branże. ` Za- 
strajkowali pracownicy koniek- 
cyjni.—Obecnie strajkuje 3.000 
pracowników. W związku ze 
strajsiem doszło w kilku pank- 
tach miasta do zajść pomiędzy 
strajkującymi i niestrajkującymi. 
Akcja strajkowa rozszerza się 
z dnia na dzień i grozi ogól- 
nym strajkiem w żydowskich 
nstytucjach i handlu. 
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Łodzi. (p) 


Zniżka cen 
towarówkolonjalnych 


Pomimo bliskich świąt, skle- 
py sprzedalją produkty kolonial 
me o 15—25 proc. taniej. Mimo 
to, ruch jest minimalny. ¿ 
handlu hurtowym istnieja obec 
nie takie warunki. że płacąc ża 
towar gotówką lub dobremi 
wekslami uzyskuje sie rabaty 
do 50 proc. 

Na mydle za zotówke rabaty 
detalistów dochodza do 60 pro- 
centów. 


Wszyscy 
nowoprzybywaijący 


21/X11 — „GŁ)O S" — 1929 


ZAŁĄCZYĆ 


pięć 
wycię= rozwią 
tych UNE zania 


dami 
z dnia (7 grudnia 


Ostatni termin 21.XIL 1929, 
Godzina 8 wiecz. 
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Wieczory 
dyskusyjne 


Ostatnie wieczory dyskusy 
ne w Lidze mocarstwowego roz 
woju Polski poświęcone były 
następującym tematom: 1) O so 
ltdaryźmie. mówił p. starosta 
Rżewski. 2) O naczelnej izbie 
gospodarczej, wygłosił referat 
Ks. prof. dr. Aleksander Rosz- 
kowski i 3) w dniu 19.12 rb. pre 
zes rady grodzkiej „B.B,“ i zna 
try działacz na piwie wychowa- 
ma młodzieży. naczelnik Stani 
sław Najder. 


Kto ma co, może 
wysłać gotówkę 
do Węgier 


W ostatnim czasie Łódź u- 
trzymuje coraz więcej połączeń 
telefonicznych i przekazowych 
z obcymi państwami. Jak nas 
informuje dyrekcią poczty. 
dniu 1 stycznia 1930 r. podjęta 
zostanie wymiana przekazów 
pocztowych z Węgrami. Kwota 
pieniężna na przekazach winna 
być wymieniana w walucie we- 
zierskiei, (p) 


á 


Czytelnicy „GŁ0SU“|Ze starej kostki 


otrzymają początek 
nowych obydwu 
«". powieści =": 


Polowanie 
na bandytę 


Przodownik ciężko ranny 


BYDGOSSCZ, 20 grndnia. — 
W czasie obławy na niebezpie- 
cznego bandytę Jakóba Krasic- 
kiego, przodownik Edward Szy- 
mański zaczaił się we wsi Ba- 
chorze za chatą gospodarza Mar- 
ciniaka i z gotowym do strzału 
karabinem oczekiwał nadejścia 
bandyty. 


wojsko zrobi 
dobrą stajnię 


Dowództwo 10 p. KAP. zwtó 
Cilo się do magistratu m. Łodzi 
z prośba o bezpłatne wydanie 
pułkowi 2 m. sześć. kostki drew 
nianei, zerwańeł na ul. Piotr- 
kowskiej przed iei wvasfaltowa 
niem; kostkę tę dowództwo puł 
ku zamierza zużyć do wyrepe- 
rowanią stajni, Magistrat, przy- 
chylając się do powyższego, po 
stanowił wydać bezpłatnie 10 
p. KAP. 2 m. sześc. starej kosi- 
ki drewnianej. 


Do sprzedania 


pierwszorzędny pensjonat w 
Ciechocinku 60 pokoi wykwin- 
tnie umeblowanych, elektrycz- 


Marciniak nie wiedząc nic O|ność, kanalizacja, telefon po- 


obławie, wziął Szymańskiego za 
bandytę i chwyciwszA rewolwer 
oddał doń kilka strzałów ciężko 
go raniąc. 


IZA GROSZEEJEŚLSOEG 


«w stósunku "do 
cen miejscowych) 
REPERACJE i PRZERCO3KI 


Radio aparatów 


na wszelkie typy. 
Reperacje akumulatorów 


SAMOCHODOWYCH 


pV ALVWO* 


s. Cegielniana Ĝi. .". 
RKOGARUKAKONGEAWA 


> 
Lekarz-Dentysta 


n ABOWA 


powróciła. 


wska Nr. 85, tel. 78-12 
yjęć od 9—10 i 4—7 pp' 


Prenumerata 


a e ~ || 
Redakcja i administračą: Piotrkowska 106, Telefony 10-199, w nocy 


miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 
Od 16. XIL 1929 r. 
Dla dorosłych: 


Spowiedź kapelana 


(SAD POLOWY W MIASTECZKU S.) 
W roli głównej: IGO SYM. 


Dla młodzieży: 


JAK MI GLOB ZIEMSKI |8 


POZOWAŁ DO FILMU 


(Podróż D-ra Colina Rossa) 


Początek seansów dla dorosłych 
o godz. 18,45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 1 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 153-ej i 17-ej, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ej. 


AGABGE 


miesięczna „Głosu” ze wszystkimi dodatkami 
w Łodzi zł. 2,60, za odnoszenie — 40 groszy; z przesyłką 
Po-ztową w kraju — zł. 3,50; zagranicą — zł. 5.—, 


KONTO <ZEKOWE w P.K.O. Nr. 61-119. 


Redaktor i Wydawca: MARCELI SACHS. 


wynosi 


10.7-99, 


zamiastowy, 2fronty centralny 

punkt zakładu, Zgłoszenia: Za- 
rząd pensjonatu „Home“ 
—— Ciechocinek. 


Ogłoszenia d 
Drobne e 


P 
RUSZA 


DAR 
wyjaśnię knżdemu, kto przyśle adres, 
jak można wygrać na dolarówce 
bez kupna jej. Warszawa,Plac Na- 
poleona, Skrzynka poczt, 225, Chmie 
lewski 


$92000000000000020090008 
$ Kupno i sprzedaż 3 


9060066036095500 
ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ przed 
świąteczna w Składzie Mebli 
B-ci GABAŁÓW Nawrot 8, po- 
lecamy kompletne urządzenia 
oraz pojedyńcze, garderoby, 
kredensy, stoły, krzesła, fote- 
le, biurka, bibljoteczki, toale- 
ty, trema, otomany, tapczany, 
kozetki i t. b; Na żądanie da- 
jemy warunki dogodne. 1555 


Ogłoszenia. 


o 100 proc. 


Bonów żyse 


SPORT 
SA T E 


M 


Nr. 300 


TE kn 


O uan 


Warta mistrzem piłkarskim 


Liga uznaje protest 
poznańczyków 


POLSKI 


Czarni-Lwów zostają się w lidze 
Turyści -Łódź wykreśleni z listy 


Ostatnie posiedzenie zarządu 
głównego Ligi P.Z.N.P, należa- 
o niewątliwie do jednega z 
najgorętszych w T. b 

Protest Warty w sprawie 
meczu z Turyvstami. przesrane 
go przez poznaniaków w Łodzi 
(1:2) zakończył sie ostatecz- 
nem 
„chronicznego wicemistrza ligi 

Ten jeden gracz Turystów— 
Żurkowski. zgłoszony nieprze- 
pisowo. czv też zupełnie niec- 
zgłoszony, kosztował łodzian 
wykreślenie z listy ligowej. 
spadek do kl. A i zwiazana z 
tem zupełna dewaluacie znacze 
nią sportowego w świecie pił- 
karskim. Decvzji, która zawa- 


zwycięstwem drużyny |scy 


nie powziętą zbyt szybko. Nad 
sprawa dyskutowano aż 3 go 
dziny. Bronił się rozpaczliwie 
przedstawiciel Turystów i Gar 
barni, która z tronu mistrzow- 
skiego zostałą usunięta na dru 
gie miejsce: Naiwiecei powodu 
do radości maia jednakże fwow 
Czarni — najstarszy klub 
piłkarski w Polene, którym w 


razie yrotestu grozi 
ło w Ligi, 

jący protest 
War czna wieksza 
ścią ystom przy” 
sługi iSkarżenia o- 
rzec: głównego P. 
ZPA ) zgromadze- 
nia I będzie sie 18 


żyła na losie aż 4-ch klubów. i 19 


Narodowe zawody 


leckie 


w Polsce odbędą się w I93i roku 


Państwowy urząd W, F, i P.]strzeleckich, pozatem ułożony 
W. ostatnio żywo interesuje się|jest kalendarzyk zawodów do 


rozwojem ruchu strzelectwa wlroku 1931. 
Polsce. W tych dniach wydał | Narodowe zaw 
specjalną instrukcię, omawialą-lodbęda się w 
i|ciągn ośmiu dni od 29.4 do 6.5, 


cą szczegółowo organizacje 
plan narodowych zawodów 
strzelekich, Instrukcia szeroko 


omawia sposób przeprowadza-|miała 


nia 
nych broniach ; konkurencjach 


W roku przyszłym 
ody strzeleckie 
Warszawie w 


następnie kolejno w większych 
miastach Polski. Łódź będzie 
możność oglądania te; 


zawodów w poszczegól-|wiekiej imprezy w r. 1931. 


Walny zjazd P.Z.B.M 


Zorganizowany w tym roku 
Polski związek broni małokali- 
browei zwołuie na dzień 12 
istycznia 1930r. dg Warszawy 
walny zjazd przedstawicieli klu 
bów į stowarzyszeń —_ strzelec- 
kich zrzeszonych w związku. 
Tematem obrad będzie sprawa 
zmiany statutu. sprawozdanie 


tymczaso a 3 komi- 
sii rewizyjnej, oraz organizacja 
najbliższych narodowych zawo 
dów strzeleckich. Po zatwier- 
dzeniu zmian statutowych na- 
stąpi wybór nowego zarządu. 
zlazd obradować będzie w sali 
kasyna garnizonowego (AI. 
Szucha). 


A.Z.S wraca "==mmm 


na łono polskiego związku hokeyowego 


t W tych dniach najsilniejsza 
polska drużyna hokeyowa AZS 
Warszawa, wstępuie z powro- 
tem do Polskiego związku ho* 
keya lodowego. Wobec tego 
Polską będzie reprezentowaną 
na Akademickich igrzyskach zi 
mowych w Davos ij mistrzest- 


Poznań (czytaj — Warta) bi 
le się dn. 6 stycznią z reprezen 
tacją Kolonii, Tegoż dnia team 
Warszawy walczy z niemiecką 
Teutonią (Berlin), którą nie- 


wach hokeyowych Europy w|dawno została pokonana przez 


St. Moritz. 


OTOMANY i KANAPY 
Nie kupujcie dopóki nie obejrzyc'e 
wyściełanych mebli mojej prac: wol 
tapicerskiej, gdzie można naby _u 
gotówkę i na raty: otomany, matera- 
ce, kozetki, tapczany, krzesła różnych 
fasonów, Ulica 11 Listopada (Kon- 
stantynowska) Nr. 24, G. Lewkowicz. 


MASZYNĘ 
do szycia sprzedam Singera damską 
bębenkową, Grabowa 32, m. 17, 


90000500666390509995 
$ Zagub. dokumenty 
82000000000000000 


ZGUBIONO 
łęgitymację zapomogową z P.U.P,P, 
na nazwisko Marjanny Grzelak, 


NINIEJSZEM 
unieważniam 3 weksle z wystawie- 
nia A. Zarzyckiego na zlecenie A, 
Kwiatkowski, płatne dn. 28-XII r, b, 
15-1 1930 r. 1-II 1930 r. A, Zarzycki. 


Wartę. 


2000000000090000 
S Posady I prace 3 
Żoc00000000000000000000Ż 


POTRZEBNA 
panienka obznajmiona z korespon- 


,dencją, księgowością i pisząca szyb- 


ko na maszynie. Oferty pod „I. T“. 
00300000900099995208 


3 Doniesienia rozmaite $ 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe kore- 
spodencyjne profesora Sekułowicza 
Warszawa, Żórawia 42 M. Kursy wyu- 
czają —istownie: buchalterji. rachunko- 
wości kupieckiej, korespodencji han- 
dlowej, „tenografji, nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafji, pisania na maszynach, 
towaroznawstwa, angielskiegoj fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni oraz 
śramatyki polskiej. Po ukończeniu 
śwładectwo. Żądajcie Oh 


Jednoszpaltowy milimetr wysokości w tekście (strona 5 szpalt) 40 groszy 
przed tekstem 60 groszy, zaręczynowe i zaślubinowe ryczałtem 10 złotych 


Nekrologi po gr. 30 za i szpalt. wiersz. milim. (strona 5 szpalt). Ogłoszenia zwyczajne po tekście 
(strona 10 szpalt) za wiersz milimetr. 12 groszy. 
i zL 50 gr.) poszukiwanie pracy 16 śr.za wyraz. Zamiejscowe droższe o 50 proc, zagraniczne 
Stałe ogłoszenia kin teatrów, i lekarzy podług umowy. 


Drobne — 15 groszy zawyraz (najmniejsze 


W drukarni, własnej „Głosu* Potrkowska 86 


